
Nr. 172. Wtorek, 29 Lipca 1913 r. Rok III. 

Prenumerata w Łodzi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., k wartalnle 1 rll 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Z prztsyłką pocztową: 

Roczni~ 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 ko;>. 6~ 
kwartalnie rb. I kop. 80, miesięcznie 60 kop . 

Zagranicą miesięcznie rb. I. 

Ogłoszenia: Nadesłane na l stronicy 50 kvp. za 

Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 

wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop •. Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
J J pól kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnle 

10 wyrazów. 

\'i soboty z dodatkami llusłrowaaemi dla prenu111erator6w. „ .. Egzemplarz pojedynczy 3 kop. 

Redakcja alka Widiewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztow~j 570 
Redaktor łub jego zastępca pnyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych od 9 do 1 w redakcji-Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji-Przejazd 1. -•Uje kanteru: ZgierŻ1 Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: Zduńska Wola, Księ,i11rnia Welenowskle20 „ PabJanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. 

Konstantynów J Scholer. 
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ALEJE JEROZOLIMSKIE .N'! 58, 
wprost Dworca Wiedeńskiego. 

Pralnia pośpieszna 
zaopatrzona w najnowsze maszyny, pierze wszelką bielizn~ bez użycia 
chlorku i darcia bielizny. Na żądanie bielizna może być upraną w cią· 
gu 4 godzin. Specjalny dział reperacyjny. Kantor główny - ul. Wielka 56, 
telefon Polonja, filja I- ul. Szczygla .N'!1 3/5, tel. 94-97, fil ja II - ul. Rymar
ska 2, tel. 94-79, filja 111- ul. Czysta w gmachu hotelu Europejskiego. 

Adres telegraficzny i telefoniczny Polonia-Warszawa. ========== CENY UMIARKOWANE~ 

PARK MIEJSKI mlety ul~owe ::~::: „6aifilJ łlllliej" Wejście od ul. Dzielnej. 
Dojazd tramwajami Ni 2 i 7. na koncerty W„ S. O. pod dyrekcją p. A. Sielskiego 

Ważne na peniedziałki wtorki środy 
ftumor w muzvce wieaol'9 1oorawe wieczm OPeretkowe 

De nabycia tylko w Administracji 1,Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. 1. 

, Cen 1 IO ltop. zamiast 20 llop. Cena: 

Tow. "Uczelnia• 
(al„ Nowocegielnkaaa 9) 

Podania przyjmuje kancełal"ja szkoły 
codzienRie od godz. 10 do 12-ej. 

Otwal'tfł zostanie 

KLASA PODWSTĘPNA 
do której przyjmowani bt)dą kandydaci 
bez egzaminów. Rgv;aminy wst~pne roz• 
poczną się 1 w1ze8nia b. r. o godz, 9 r. 
1091-12-1 

Wuina nnmm w [bill~. 
--:-

Wypadki na półwyspie bałkatł
skim odwróciły uwag~ od krwawej 
wojny domowej, jakiej widownią są 
~hecnie Chiny. Okrucieństwa o ja
kie wzajemnie oskarżają się grecy, 
serbowie i bułgarzy, niczem są w 
porównaniu z tem, co sił d3ieje w 
„pańątwie środka". 

Zycie i mienie mieszkańców zda· 
ne jest na łaskę i n~ełaskę band żoł· 
nierskiph, nie uj~tych w należytą 
organizazję wojskową, pozostających 
pod kome,.ndą iptrygantów politycz, 

nych, mających jedynie własny in
teres na widoku. Pochody band o
wych znaczą się pożogą, rabunkiem 
i masowem mordowaniem ludności. 

Pół wieku temu w Stanach Zje· 
dnoczonych szalała najstraszniejsza. 
wojna między północą a południem, 
najkrwawsza, jaką zapisano w dzie
jach ludzkości. 

W wojnie owej każdy jej ncze• 
stnik wiedział, za co krew swoją 
przelewa i życig swe naraia; hasłem 
owej wojny było „zni~sienie nie
wolnictwa", poza którem kryła się 
walka o przodownictwo stanów pół
nocnych ze stanami południowemi. I 
w Chinach widać dziś walkę po
dobną - ale daremnie by kto szukał 
hasła tej wałki. 

Stąd też europejczykom zagad
kowem wydaje si~ to mordowanie 
się wzajemne, to niszCBenie dobyt· 
ku prywatnego. Bo niema tam ża
dnych ideałów politycznych lub pu· 
blicznych, któreby przyświecały tej 
wojnie. Są tylko nazwiska: Tu J u· 
anszikai-tu Cenhunsuan!... W imit 
tych nazwisk dokonywa się okru
cieństw, wobe<: których zabawką jest 
wszystko to. co sie obecnie dziej,e 
na Bałkanach. 

Obaj przywódcy stron wak~lł: 

IO kop. zamiast 20 kop. 

cych byli ongi pierwszemi podpo
rami stron, faworytami nieżyjącej 
już cesarzowej. J uanszikaj rządził 
na północy, jako wice-król Peczili; 
Cenbunsuan był wice-królem Kanto
nu i wywierał wpływ na całe połu
dnie. Po wybuchu rewolucji, obaj byli 
jej zaciętymi przeciwnikami, obaj 
uznawali konieczność utrzymania 
monarcbji. Juanszikai w jesieni roku 
1911 wyruszył przeciw powstańcom 
republikańskim, pobił ich na głową 
pod Hangjanem i-ogłosił republikę, 
w której stanął na czele jako jej 
prezydent. Cenhunsuan dowiedziaw
szy się o tern-pomyślał: „dlaczego 
ou?-dlaczego nio ja?" To był wła
ściwy początek dzisiejszej wojny. 

Próbowano rzucić jako hasło: 
wyswooodzenie się chińczyków po
łudnia z pod przewagi mieszkań
ców północy: Ale hasło to dziwnie 
brzmiało wobec tego, że siłom pół
nocy, wrzekomo czy istotnie man
dżurskim przywodzi chińczyk z krwi 
i kości Juanszikai, gdy tymczasem 
wodzem chińczyków południa jest
mandżur Cenhunsuan. 

Według opinji znawców stosun
ków chińskich, Chiny nie dorosły, a 
jak chcą inni, dawno już wyrosły 
ze stosunków republikańskich. Bo 
w Chinach przed wiekami była już 
n'publika, nawet z ustroje·m,- któ
ryby nazwać można socjalistycznym, 
wówczas bowiem zniesiono osobi
stą własność ziemi. 

Ale od wieków w krew miesz
kańców Chin weszło przekonanie, że 
w Chinach rząd moie być tylko ab
solutny, albo go . wcale nie będzie. 
Zdanie to zresztą wygłosił sam Ju
anszikai, już będl\C prezydentem re
publiki.J 

O powrocie dawnej dynastji na 
tron, znienawidzonej wśród chińczy
ków, mowy być nie może. Na inną 
dynastję idzie kolej. Kto ją rozpo
cznie: Juanszikai, czy Cenhunsuan?
zdaje się, że w tern pytaniu tkwi 
źródło główne obecnych wypadków 
chińskich. 

r te okropności, jakie wypad· 
kom tym towarzyszą, również od po· 
wiadają dawnej tradycji Chin. Ka· 
żda zmiana dynastji była tam za
wsze przyczyną długotrwałych walk 
i mordów. Po każdym upadku je
dnej a przed wstąpieńiem na tron 
drugiej-połowa dobytku szła z o
gniem, tysiące ludzi traciło życie, 
zresztą w Chinach o wiele ni.lej sza
cowane niż w Europie. 

Z pism polskich. 
Tragedja łódzka. 

W warszawskim „Narod?.ie" 
1oajdujemy pod powyższym tytu
łem korespondencję z Łodzi pióra 
p. Józefa DIQgołęckiego. Cytujemy 
z niej główniejsze wyjl\tki. 

Cokolwiek sąd-zilibyśmy o perspektywach, 
jakie otwiera przed robotnikami łódzkimi 
strajk obecny, czyimkolwiek wpływom przy· 
pisywalibyśmy jego powstanie, jeclno pozosta
nie pewnikiem niezbitym, iż strajk ten jesł 
tylko dalszym ciągiem starej tr11gedji łódzkiej, 
która nie od dziś się pocz~ła rozgrywać, i uie 
dziś siE;i skoi1czy. 

Tragedja ta polega na naturalnem, zdro
wem dążeniu l'obotników do poprawy bytu 
z jednej strony i na wyjątkowej krótkowzro- · 
cznośoi i uporze łódzkich królit..ów bawełuia· 
nych ze strony drugiej. 

Takich wybuchów, jak ten, z którym ma· 
my w tej [chwili do czynienia, nie jest zdoi· 
na wytworzyó czyjakolwiek agitacja. Takie 
wybuchy wytwarza przedewszystkiem poczu· 
cie wielkiego poniżenia, wielkiej krzywdy, 
wielkiego niedo2tatku, jakie z dnia na dzień 
wżera się coraz głębiej w dusze i mózgi ro
botników. Na tern tle dopiero mogą działać, 
wyzyskuj.ąc sytuooje na swoj~ oso'bistl\ ko
rzyść, żywioły wrogie w grunoie rzeczy i ro
botnikom i społeczeństwu. 

Są i inne źródła, które potęgnj!l jeszcze 
wazystkie ujemae 11trony pouure:i tragedji 
łó<bkiej, a do tych w pierwszym szeregu za
liczyć należy, brak silnych organizacji rob6-
tniczych, brak legalnego robotniczego przed·. 
stawi-Oiel&twa, brak opartej na masach, a ży
czliwej dla robotników i przez nich kontro
lowanej dłoni kierowniczej. Uwzględnienie tej 
potrzeby robotniczej, odczuwanej równie ły· 
wo przez przemysł żelazny, zależy od swo
body organizowania sio w zwilłzki zaw~ 
.jowe. 
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Ta swoboda jest, jak dotychczas, bardzo 
1zczupła, wskutek czego zaws:.:e może grozió 
niebezpieczeństwo, iż nad pudem roboczym 
tapauuilł i do niepotrzebnych czynów popchnlł 
go niepowołani wcale do tej roli i nieodpo· 
wiedzialni za swoje czyny „hetmani •. 

Warstwa robotnicea to organizm żywy, 
który rozwijająo sii, ustawicznie, ma coraz 
nowe i wyższe potrzeby, których uspokoió 
nie można. Stosunki zaś łódzkie BI\ tego ro· 
dzaju, iż dziś właśniij robotnik znajduje eie 
w gorszem położeniu materjalnem, niż przed 
laty, kiedy warunki życiowe były lżejsze, po
trzeby zaś jego mniejsze lub słabiej odczu· 
wane. 

Fabrykanci łódzcy niejednokrotnie na• 
czekali, iż strajki rujnujlł przemysł, nie ba· 
cząc na to, że ich właśnie upór zakamienia· 
ł.v stał się niejednokrotnie już przyczyną ru
chów strajkowych. Smiało twierdzić można, 
źe gdyb' przemysłowcy łódzcy cząstkl;l tylko 
11 sumy tych strat, jakie ponieśli wskutek 
strajków, zechcieli zużyć na poprawę bytu 
robotników, przemysł łódzki zyskałby na 
~em znacznie więcej, niż na bezwzględnym 
uporze. 

Przemysłowcy łódzcy zrozumieć powin
ni, że naciek spofoczeństwa na robotników, 
aby powrócili do pracy, byłby czczą mani
restacją, jeśli nie będą jej towarzyszyć ust~
pstwa fabryknntów. 

Społecze1istwo nie może, nie jest w sta· 
nie zmusić robotników do tego, aby pogodzili 
się z nędzą, nie leży to nawE:t w jego inte
resie. W interesie społecześstwa leży prze
ciwnie, pozyakauie przez robotników takich 
warunków pracy i płacy, ktoreby umożliwiły 
im normalny rozwój, zgodny z pustępem cza
su, a przemyslowi-oormalne tankcjonowanie 
warsztatów. 

Droga wzajemnych ustępstw, to jedyny 
sposób wyjścia z dzisiejszego, ciężkiego w 
istocie położenia. Na tę drogę wstąpić po· 
winni zarówno fabrykanci, jak i robotnicy. 

• To I OWO. 
Jak się pisze popularną sztukę. 

Największy ironista współczesny, Ber
nard Shaw, autor zgtyżliwych sztuk i wyk
wintnych pamfletów, jest plaglł krytyki an
gielskiej. 

Bo mimo wad, dłużyzn i uiekonsek· 
wencji, ~ytykanych przez prasę genjalnemu 
kpiarzowi &'!tuki Shawa cieszą się ogromuem 
powodzeniem, f\ każdy no"Vy utwór staje siEJ 
faktem literackim. 

Publiczność angielska, ta najciekawsza 
J1ubliczność w świecie, z równam zajęciem 
przypatruje się turniejom boksu i ekwilibry· 
uy ki, lub najdziwaczaiejszym kozioU.om 
iłowa. 

A wszak Shaw rzuca kwestjami społe· 
c'lZnemi, jakuajprawnisjszy żongTer cyrkowy; 
wyjmuje gdzieś z bocznych kieszeni fraka 
t,vs1ą.ce idei i prądów aktualnych, rozkłada 
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Królew~~a Wy~uloit 
POWIEŚĆ. 

'J'lnmaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 
= 

Podczas gdy wszysc)' inni gosc1e za. 
siadali do kolacji w sali z obrazami i w 
Bali dwunastu miesięcy, dla rodziny panu· 
jącej, przedstawicieli państw i wyższych 
dygnitarzy dworskich był nakryty stół w 
Bali srebrnej. Do tej sali i do tego stołu 
wprowadził !mm~ paseł angielski. 

Było to rzeczą nieslychaną. ale jed
noeześnre po wszystkiem poprzedzającem 
ogromnte konsekwentną i nie było można 
Ili~ dziwić. Były to wszyetko wielkie O• 
snaki jeszcze wi~kszych wydarzeń„. 

Ale po skończonej kolaej_i, gdy wielki 
książę udał się do siebie a księżna Gry
ulda z którymś dygnitarzem rozpoc7.ęła ko
lyljon ciekawość rozbudziło pytanie, czy 
teg kaiążę poda pannie Spoelmann bu· 
kiecik. 

Otóż Klaus Henryk podał naprzód 
bukiecik ciotce Katar.tynie i jednej ze swo· 
ich rudowłosych kuzynek a potem pośpie· 
ll!!zył z bukiecikiem bzu do - panny Irnmy. 
Zamierzająe powąchać podany jej kwiat, 
1awabała BifJ na chwil~ z niewiadome.i 

.OAZETA tODZKA•-29 Lipca 1913 r. 

je przed oczyma zdumionych widzów, a po· 
tem wzorem .czarnych magów" kabareto· 
wych, kłania się z drwiącym uśmiechem,po• 
kazując ewe obnażone do łokci ręce. 

Doktór czy kokota, o!iłudnik czy świę• 
toszek, kamienicznik czy pastor-wszystko 
to dla niego materjał do drwin, szalonego 
śmiechu i wygimnastykowanego djalogu. 

Nie znn świętośui , których nie wolno 
szargać, a rodzina, społeczeństwo, państwo, 
Bił synonimami jego pall\cej, jak uderzenia 
batoga, satyry. 

Lecz niema litości dla sztuki i Jej ka· 
płanów; nie ma jej nawat dla siebie! 

Na prośbę jednego z czasopism daje re• 
ceptę: jak pisać sztuki popularne i Cz jakąś 
djogenesową otwartością wyszyiza tajemne 
bezdroża, po których chadza twórczość. 

Czytając-, nie czuje się szyderstwa mię· 
dzy wierszami, przy końcu dopiero wychyla 
się sardouiczna twarz autora „Profesji pani 
Warren". Więc sztukę, cieBZl\O~ się powodze
niem i frekwencji} widzów, może napisaó 
każdy. 

Wystarczy„. odrooina dobrej woli i.„· 
Ale posłuchaj my tej recepty. 

„Formułka na stworzenie dobrej 
sztuki jest tak łatwa, że daję ją na u
żytek każdego czytelnika, chcącego 
spróbować s,rnzęścia, które czeka po
mysłowego w tej dziedzinie fabrykanta. 
A więc najprzód należy stworzyć 
sytuację dramatyczną; o ile uważa się 
j!\ za oryginalną, choćby była starł\ 
jak Matuzalem, tern lepiej; nap.zykład 
sytuacja osoby niewinnej, dochodzącej 
do przestępstwa przez nieszczęśliwy 
zbieg okoliczno~ci - nig~y nie zawie• 
dz ie. 

o ile to osoba płci pięknej, niech 
będzie zamieszana w cuiizołóstwo. O 
ile oficer-niech sprzeda papiery woj• 
skowe wrogom, opętany przpz demo• 
niczną kochankę-szpiega, która inkrymi
nowane dokumenty Eikradła. 

O ile kobieta niewinnie z domu 
\Tygnana, niech cierpi w rozłące z dzie· 
ćmi, i jako sio&tra miłosierdzia, w od· 
powiedniem przebraniu, zjawi się u ło· 
za umierając9go dziecka. Niech będzie 
tam lekarz,któryby j11i w czasie choroby 
d11iec.ka podziwiał (wybór tej nale2y do 
autora), wyleczył dziecko i dowiódł 
niewinuo~ci matki. 

W tych warunkach sztuka ma za· 
pewnione po~·;odzeuie, byle tylko auto
rowi uiezbywało na odroJinie zręczno· 
ści. Znacznie trudniejsze jest napisa
nie komedji, gdyż wymaga humoru i 
znajomości życia; lecz sposób wykona· 
nia jest prawie ten sam. Jest to fabry· 
kacja nieporozumienia. Gdy się już efa· 
brykowało to ostatnie, należy punkt 
kulminacyjny zachować na koniec Jlrzed· 
ostatecznego aktu. W pierwuym akcie 
trzeba uczynić odpowiedni wstęp o cha· 
rakterach, oraz w djalogach służących, 
posłańców i figur drugorlauowvch z 
plebsu (figury gł6wne-k.aiąięta, woj-

przyczyny i dopiero zachęcona przez księ· 
oia, powąchała kwiatek. Rozmawiając spo· 
kojnie pozostali z sobą dosyć dlugo. 

- Czy pani tym razem zadowolona 
z woni kwiatu, który pani przyniosłem, 
panno Immo - zapytał książę Klaus Hen
ryk. 

- Tak, książę, pański bez jest ład· 
ny i pachnie, jak się należy. Bardzo mi się 
podoba-otrzymał w odpowiedzi. 

- Naprawdę, panno lmmo? Tern 
bardziej żal mi krzewu różanego na dzie
dzińcu zamku, którego róże nie podobailł 
eię pani. 

- Nie powiedziałam, że mi się uie 
podobają, książę. 

Ale może panilł otrzeźwiają i 
studzą. 

Być może. 

Czy nie opowiadałem pani o wie
rzeniach ludu, według których kuew ten 
ma zostać wybawiony i w dzień powsze
chnego szczęścia zakwitnie kwiatami, które 
obok pięknego kształtu i barwy będą mia
ły równie piękną, milą woń? 

-~ Tak, książę, ale na to trzeba po· 
czekać. 

- Nie, Immo, nie czekać, lecz dzia
łać! Trzeba się zdecydować i wszelkie 
powątpiewania odrzucić, malutka Imrno. 
Niechże mi pani powie, niech pani mi po
wie dziaiaj: czy powzi~ła pani trochę zau· 
fania do mnie.? 

- Owszem, książę, ostatniemi cza· 
sy wzbudził pan we mnie zaufanie do 
eiebie. 

- A widzi panil No chwała Bogu! ••• 

skowi i„. miljonerzy) napomknąć nie-
• znac•nie o istocie nieporozumienia. 

Ostatni akt zawiera naturalnie 
wyjaśnienie nieporoznmie11ia i jaknaj· 
delikatniej wyprasza publiczność z te• 
atru -do domu. 

Proszę mnie jednak nie zrozumieć 
fałszywie; nie twierdzę bynajmniej że 
cały ten proces jest o tyle mechanicz· 
ny, iż daje pole do rozwinięcia talentu. 
Pneciwnie, człowiek bez znaeznego 
talentu, przez prooednrę powyższlł nie 
nabędzie rozgłosu, acz z tego można 
żyó-i żyje się! A to upoważnia klasy 
inteligentne do mniemania, iż wszystkie 
sztuki pisane Bił przez utalen• 
towan.rch autorów. 

W rzeczywistości zaś większość 
autorów, żyjąoych np. w Francji i An· 
glji tylko z pisania sztuk, nie posiada 
rozgłosu .•• i wykształcenia. 

Znaczna częśó tych nazwisk nie 
warta Jest wydrukowania na afisza, a 
jeśli są one umieszczane, to jedynie po 
to aby publiczność nie myślała, że ak
torzy improwizują całe sztuki, jak dość 
częato improwizują djalogi. 

Aby się wyróżnić z pośród tej 
szarzyzny, trzeba być Scribe'm albo 
Sardon'em;postępować można wedle tej· 
Żf! formuły, lecz w sposób dowcipny, 
inteligentny, rzekłbym nawet poetycki, 
i włożyć w postacie dramatu błyskawi
cznie zaobserwowana aharaktery". 

Tyle Shaw. Czy pisał to serjo? Nie 
wiem. 

Może pragnął zadrwić z publiczności, re
dakcji, sztuki, siebie samego nawet ..• 

A mo~e to jego głębokie pr.zekonanie 
wewnętrzne. Dawno już minęły czasy, 'ł gdy 
pisarz tworzył z wiarą w wyższą misję, jak 
pobożny mnich-erudyta, w modlitewnem 
skupieniu episu·ąoy na s?:acowny~b pergami• 
nach spółczesne mu wydarzenia historyczne. 

W epoce pseudoklasycyzmu i senty• 
mentalizmu, na świetnym dworze Ludwików, 
poeta i pisarz, choćby najcyuiozniejszy rze· 
mieślnik swego powołania, otaczany bywał 
czcił\ dumnych kawalarów i miłości!\ dam -
półkurtyzanek i półdewotek. 

Krwawe ofiary rewolucji francuskiej 
przesłoniły barwny obraz rojRlistyczuej Fran
cji, jakby wymuskany pendzlem mistra Wa-
teaa. · 

Poezja schodzi z koturnów ua zgiełldi· 
Wfł ulicę, pospolituje się, powszednieje. 

Rola półbogów zostaje poetom odjęta.I 

Krasiński mówi: 
„ Wieszczu, przez ciebie z chyżościlł 
Przebiega piękności strumień. 
Lecz ty nie jesteś pi~knością". 

Czyli, że pierwszy Krasiński u nas za• 
kwestjonował wartość osobistą autorów, pi· 
szących najgenjalniejsze rzeczy. 

Ale kierunki i prądy w literaturze zmie· 
niają sięorl powiednio · do nuauce'Ó\V życia spo· 
łecznego. Mv stoimy już w obliczu nowe~o 

Czy nie mówiłem pani, ze mi to się wre· 
szcie ud a? Więc teraz wierzy mi pani, 
że bardzo, ale to bardzo zależy mi na 
pani? 

- Tak, ksilłżę, w ostatnich dniach 
zaczęłam wierzyć. 

- Nareszcie, nareszcie; niezdecydo
wana malutka Immo!... Ach, dziękuję pani 
z głęhi serca!.„ Ale teraz powinna pani 
mieć odwagę i przy)lnać aię do mnie przed 
całym światein, ponieważ należymy już do 
siebie. 

- Niech wasza królewska wysokaać 
przy.ma się do muie jeśli łaska. 

- Uczynię to, Immo, chętnie i gło· 
śno. Wolno mi lu wszakże uczynić tylko 
pod jednym wa.runkiem, mianowicie, że nie 
będziemy egoistycznie szuka.i wyłącznie 
osobistego szczęścia, lecz ie szczęście to 
zbudujemy na podstawach s..:ctęścia o~ól
nego całego kl'aju. Bowiem dobro publicz
ne i nasze szczęśeie, widzi pani, UWl\rllll• 
kowują się wzajemnie. 

- Bardzo dobrze powiedziane, mośoi 
książę. Bowiem bez naszych wspólnych 
studjów nad sprawami dobra publicznego 
nie byłabym się tak łatwo zdobyła na za• 
ufanie do pana. 

-- A znowu ja nie byłbym Rię nigdy 
wziął za tak poważne studja, gdyby nie 
nieoczekiwany przskład pani. · 

- A więe .zacznijmy działać i zoba
czmy, co sie da zrobić. Pan wśród swoich, 
ja-u swPgo ojca. 

- Mulutka s1ostrzyczka - rzekł spo
kojnie i puszczając się z nią w tan, przy· 
cisnął jl} mocniej do siebie. - Mallłlk.a -
narzeczona - szeptał. 
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zagadnienia: • Nie tylko wieszcz nie jest 
dziś pi~kności11, lecz utwory kłeeone BI\ na· 
prEJdce. według utartych recept Jiteraekich•. 

Tu tkwi mojem zdaniem głęboki sarkazm 
fe]jetouu Shawa. Brzmi w nim ton tak praw· 
dziwy, że zniewolił mnie do przetłumaczenia 
tego amalgamatu żółci i zimnej kl'wi, cechu
jl\cej lwórcę .Szatana". 

· Bo epokę, rozwydrzonej .kfno-manji" , wy
rafinowanego kabaretyzmu i płaskiego 1io· 
eenkaratwa, cechuje kupczenie płod11mi ducha 
pogoń za pieniądzei.D i niezdrowymi majaka
mi sławy. Publiczność, ten wiecznie głodny 
Moloch, poźą,dający „circenses•, dyktuje te· 
maty sztuk. Anglja i Francja dostarczaj!\ 
ich, z tyłu ciągną Niemcy ze swym żołdac
ko-browarnym humorem. Zawiązują się spół
ki „literackie•. Spółki z biegiem czasu na
bierają roz.głosu i zyskują.„ 11 dobrą firmę•. 
A widza karmi się w"tpliwej wartości pro· 
daktem, z góry przepisanych recept. 

W tyllh warunkach zdanie Krasińskiego 
wymaga parafrazy. Opinja Shawa, jaskra· 
wa może, nabiera wagi„. 

A a nas'? Tak zatrważających objawów 
nie możemy zanotowaó, jednak są już autorzy, 
którym zdało by się słowa Shawa przeczy· 
taó... Szczeg6lnie, łowcom ostatnich h:onkur• 
sów ••• 

Andrzej Nullus. 

Przeciętna płaca robotnika. 
.Dzień" petersburski podaje cieli.a.wa iu· 

formacje o przeciętnej lpłacy robotniczej w 
państwie roeyjskiem. N a pierws;i;ym planie 
stoją metalowcy, których p1·zeoiętna płaca w 
Petersburgu waha się pom!ędzy 473 a 523 
rublami rocznie. W innjoh dzielnicach prze· 
myt1łowyoh przeciętny zarobe k robotnika me• 
talowca wynosił w r. 19 l 2 397 rb., podczas 
gdy płaca przeciętna robotnikó\V innyoh brana 
wynosiła 248 rb. W gubernji archangiel· 
akiej przeciętna płaca metalowca wynosi 423 
rb. rocznie, w gub. witebskiej 1 G9 rb.; kur· 
landzkiej 369 rb., inflandzki ej 431 rb„ no• 
wogrodzkiej 215 rb., pskowskiej 23! rb., pe· 
tersburskiej 523 rb., permskiej 270 rb,, est· 
laadzkiej 353 rb. Słowem przeciętna płaci 
metalowców w państwie w r. 1912 wynosiłr 
aa rb. mie!!ięcznia. 

W innych gałęziach produkcji przeoiet
ny zarobek robotnika jest jeszcze skromniej• 
azy. Naprzykład, w branży obróbki futra, ko
nopi i dżuty 170 rb. roc~nie (14 miesięcznie), 
w branży obróbki bawełny 218 rb. rocznił 
(18 rb. miesięcznie), inni robotnicy przemycłu 
wlóknistego zarnbiajt przecii;tnia po 7 - 20 
rb, 1niesięcznie. 

Zrozumiałe i est - pii!ze „Dzit'ń• -·U 
robotnik w państwie rosyjskiem, zarabiajłlCY 
7-20 rb .. miesięcxuia, za które w większo·ści 
wypadków, musi utrzymywać rodzin!}, nie 
może myśleć o pokarmie duchowym i skaza„ 
11y jeat na pozostanie na nader nizkim po• 
ziomie rozwoju kulturalnego, 

• Taką niezwykłą była ta rozmowa za-
r~czynowa. ' 

Oczywiście, wypadek ten oznaczał 
nie w11zystko, a nawet bardzo mało i spo• 
gl~ając wstecz, nie można nie dziękować 
Opatrzności za to, że na czele państwa 
etat C:6łowiek, który nieustraszenie spoglJl• 
dał w oczy wszy&tkim przeazkodom i na 
wszystko znajdował we właściwej chwili 
rad~. 

Owa audjencja, któr1t w osiem dni 
później otrzymał pan miniater Knobelsdort 
u swego monarchy, Albrechta II należy do 
historji. 

W przeddzień tej audjencji odbyło 
sit: pońiedzenie całege ministerjum pod 
przewodnictwem pana Knobelsdorfa, a o 
posiedzeniu tern tyle b.vło z gazet wiadomo, 
ie ~hodziło o sprawy fmansowe państwa i 
spra we rodziny wielk.oksillżęcej. 

Z wielkim zadośćuczynieniem i rlute· 
mi literami wydrukowały piama znamienu, 
wiadomość, że na posiedzeniu tern osiąg· 
nięto zupełni} zgodę wszystkich ministrów 
w poglądach na omawiane sprawy. 

W taki sposób udając się na audjen· 
c;ę zaopatrzył się minister w potężny ar· 
gument przeciw możliwemu sprzeciwianiu 
się młodego monarchy. Miał bowiem za 
sobą n·etylko całl\ masę ludu ale i nie· 
podziel,11ą ~godę mężów kierowniczych pai• 
stwa. 

(d. c. n.). 

„ 
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Informacje. 
Ur:u;dowe. 

Jeden z komitetó·w do 11praw drobne
go kredytu w Królestwie Polskiem wystą· 
pił z pr-0jełttem wstrzymania pozwoleń na 
ztkładanie nowych towarzystw pożyeskowo· 
oszczędnościowych. 

Sprawa ta byla rozważana w minis· 
łerjum Bkarbu, które orzekło, że znaczna 
liczba członków w instytucjach drobnego 
kredytu nie jest pożądana, ponieważ utrud
nia kierownictwo stowarzyszeniami. 

Wobec tego, tamowania. rozwoju sieci 
towarzyatw pożyczkowo-oszc~doościowyeh 
1podziewać si~ nie należy. 

Z za kordonu. 
- Co się dzieje z o. Rejmanem? Pisma 

galicyjskie don<mzą, że b. gene-rał oo. pall• 
linów i pr~eor Jasnogórski, o. Euzebjuss 
Rejman po dotychczasowym pobycie w Rzy. 
mie, gdzie spędzał czas na pokucie, ma 
osiąść w jednym ~ klasztorówana południu 
Europy· 

Podobno o. Rejman spisał pamiętnik 
azczegółowy za cały eaas swego pobytn na 
Jasnej Górne ti złożył go w Watykanie. 
Pamiętnik ów był przedmiotem roaważań 
odnośnej kongregacji, kt(}ra, pe stwierdzenia 
zawartych w pamiętniku faktów, ~zwoliła 
b. przeorowi na. dowolny wybór miejsca 
dalszego zamieszkania. 

Z Cesarstwa. 
+ Napływ próśb iyd•wskich. Ponie· 

wd w roku bieqeym do petenburskiego 
uniwersytetu żydzi prsyjmowani nie będą
mnóstwo kandydatów-żydów w,ayła prośby 
o przyjęcie do innych uniwersytetów w 
Cesarstwie. 

Do moskiewskiego lllliwe1sytetu wpł,
nęło 500 próśb, do kijowskiego - na dwa.
naście wakansów wpłynfJio z górą 100, do 
saratowskiego-206 i do w11rszawskiego -
200. -+ Nosił wilk-ponieśli witka. nRuss. 
Sł." donosi ir Charkowa: rewi~~ eharkow• 
ekiego wy~z.iału śledczego uwaiać mośna 
za skońozoną:. Rewizja ujawniła ogromne 
nadużycia. 

D. 26 b. m. gubernator dał dymi~ 
naczelnikowi wyd3ia!u śledez&gi) Syaz.ewowi 
i jego pomocnikawi &aN.drukowi. 

Obu oddano jednoeze&nie pod s~ za 
nadużycia służbowe. + Strażnik więzienny szantuvstą. 
Z Grodna telegrafajlfl do „Rll'SS. Sł."~ dnia 
26 b. m. do miejltCowego boga.cza Papam>• 
wa, oska1~onego o zgwałcenie 9-Jetnłego 
dziecka przyszedl jakiś ozlowi.Pk i aażądal 
1,500 rb. za milczenie, gTOŻ:!lC w przeciw· 
nym razie zakomuuikowaniem sędziemu 
śledczemu jakichś informaeji. 

Papauow zawiadomił poliej~ która 
aresztowała szantażystę. 

Jest to dozorca miejseowęgo więzie
nia Pierewiersiew. 

Z Królestwa.. 
§ Echa świętok•ada:twa. W 

!obotę, 26 lipca, Jó1ef Kinda, goe.podau z 
Kołdowa, jadąc z żoną do Opatówka na 
odpust zauważyli, że e&Ś się błyszvsy w 
owsie nad plantem kolejowym, satrzymali 
11ię i przedmiotem błys'.łe1ąeym okuała sił 
puszka od komunihnt9w., akradtiooa z ko· 
ścioła św. Józefa prze1 słoc1Jłioów w dn. 
:6 lipca. 

Puszkę znalazcy wręczyli na płebanji 
w Opatówku. 

§ Schroniako. W Kielcaeh otwar
to przy ul. Wniebowstąpienia nr. 6 .Schro
nisko kobiet samotnych ze sfer inteligent· 
.nych". 

§ Zastrzelenie dwa strażni• 
ków. W Bełchatowie, w pow. p\otrkow• 
Bkim, strażnik Andrzej Rokiciiański, b~ 
w stanie nietrzeźwym, w ęruezee zastrze
lił dwu strażników: Wa~uka i Sza.talowa. 

Z Warszawy. 
r.) Zgon. We~oraj zmuł nagle w 

Warszaw-ie, d~~ przybył ze wsi, w ceh:l 
poddania s~ operacji, Adlll!, Wi&Hcki, wy
dawca „Przeglądu Tyg0dniawegu" i jeden 
z twórców ruehtt . pozytywistycznego w 
P<>lsce. · 

, Adam Wi&licki a:ro<Uił si-ę w r. 1835., 
przeżył więc lat 77 •. 

(:) Głodówka na Pawiaku. W 
więzieniu na Pawiaku. wśród osadzonych 
tam więźniów wybuchł słrajk głodowy. 

_GAZETA ŁODZKA•-29 Lipca 1913 r. 

Do strajku przystąpilo blisko 100 
więźniów. 

Od trzech dni nie przyjmuj:} oni żad
nych pokarmów. 

Przed wczoraj jeden z głodujących za• 
niemógl. 

Podobno przyczyną głodówki są opła
kane warunki, w jakich więźniowie prie
bywajfł na Pawiaku. 

(:) Zakończenie strajku. Za
kończył się ogólny strajk robotnikÓ\l\!, za
trudnionych w fabrykach bielizny, specjal
nie zajmujących się wykończaniem kolnie· 
rzy. Majstrowie otrzyma li od kupców pod
wyż·kę l kop. na tuzinie kołniarzy, robot· 
nikom zaś podwyższono pół kopiejki na 
tuzinie. 

Fabryki bieli.ny otrzymały ostatnio 
mnóstwJ zamówień od kupców z Rosji, 
przybywają-cyeh obeenie do Warszawy, to 
też ~kłady fabrykantów z robotnikami po· 
sl..li)puj~ teraz bardzo szybko. 

Repertuar 
Teatru Polskiego w Warszawie. 

We wtoi-ek, 29 lipca. Premiera. „Le· 
karz mimowoli• i ,Georges Dandin• Mo· 
liera. 

W środę, 30 lipca „Lekarz mimowoli• 
i .Georges Dandm". 

W czwartek, 31 lipca, „Lekarz mimo
-woli• i .JIGeorges Dandin". 

W piątek, 1 sierpnia, „Lekarz mimo
woli" i „~orges Dan<łin". 

W sobotę, 2 sierpnia, .Lekarz mimo· 
woli" i „ Georges Dandin", 

W niedzielę, 3 sierpnia „LekaH mimo
~oli• i „Georges Dandin•. 

Wyrok w sprawie 
rew.•mścicieli w Często• 

chowie. 
Wczoraj o godz. 8 i pół wie

czorem ogłoszony został w:rrok, na 
mocy którego skazani zostali na 
śmierć przez powieszenie, którą to 
karę na za.sadzie Manifestu zamie
niono na 20 lat ciężkich robót: 
Brozowski, Komorski, Legut młod
szy i Ślązak. 

Na 4 lata 6 miesięcy robót cięż. 
kich (biorąc jako okoliczność łago~ 
dzącą młodośó)-Dębflka. 

Na 2 lata 8 miesięcy robót ci~~ 
kich 68-letni Legut. 

Na osiedlenie: Bekus, Gawron, 
Staniszewski i Stanisz&wska (żona 
poprz.) 

Uniewkinieni zostali: Dziuków
na, Ja-ckow-ski, Kowalski, Małek. 

Po ogłoszeniu wyroku uniewin
nionych niewwłocznie rozkuto z cię~ 
kich kajdanów. a skazanych pod sił· 
ną strażą, zakutych w kajdany, od
prowadzono do aresztu c~cbow
skiego, skąd przewiezieni zostam, 
jutro do Warszawy. 

Z sąsiedztwa. 
X Ze ,,Zgody" zgiepskiej. ('o) 

Wezoraj. o godswia 8-ej wieczorem w loka· 
łn .Lntni• w Zgierza, p00 przewodniełwem. 
p. F. Lebreehta, odbyło eię w dngim termi
nie półroozne zsbrame ogólne cMooków zgier· 
ekiege 'P-owa!'zystwa spożyweaego .Zgoda•J 
Liczba człoimów Towarzystwa wynosi blisko 
400, a na zełmurie pHybyło zaledwie 42. 
Według odczytanego sprawozdania, Towarzy
stwo posi'acla majątek, prZ'9dsbwiał1l-4Y war• 
łole 17,SM r1'. ~ kop. i prowadzi dwa. skle
N epozywcze: jeden na Nowem Mieści$, dru
gi przy ul. Długiej w pobliżu Sł.j\reg-0 Ryn• 
tu. Na 1 lłtyan-ia r. b. w skłepacłl było to
waru zR 4,373 rb. 80 kop. Do dn. 1 lipea, 
ł. j. w ciągu pierwszego p6łr.ooza, nabyto to
warow za 23µ9 rb. 51 kop. Ogólny obrót 
w ty,ra osasie wynióał w o'bn sklepach -
~ rb 48 kop. Czj11ty zysk ze sklepew 
wym&lł 1,085 rb. 35 Jw:p., ąsk zaś z nie
nehomołci 1,504 rb, Z3 k&p. RMem Bł 
1kl8ilÓW i domn T<>V arzystwo oeil\gll~ło w 
płet'waem półroczu r. b. ozycłego zysllu 
2,.5a9 rb. f;8 kop. 

BpnwozdaDi.e to zatwierdsoao bez dy
skusji, poosem ro:ipatrywano sprawy: grUDto• 
wnej ree-tanracji starego OOl:no, bud'Owy ma
gazyaów i ubearpieezema emer„tałnego pra
e<1wników Towarzystwa. DeOJl!j1,1 w tyoh 
1prawaeb odło~ono do ~poego zebraniL 
Natlł~ aohwalono otw0<rzyć lilję sklepu na 
Prsyłlyłowk!, w miej'leu, k.tóze IM'z'd UDa 
za uaj.odpgwiedt.Jiejsze 

Poruszono też sprawę spruwfldienia dla 
czlonków węgla kamie)rnego, lecz projekt · ten 
Większością głosów odrzueono. 

X Z f a bryk zgiersftiich. (c) W 
tkalni, wyko-ńc;:alui i innych oddziałach fa· 
bryki 'l'ow. akc .• Lorentz i Krmrnhe" przy 
ul. Zegrzanskiej, zatrudniających 360 robotni
ków, wczoraj pracę wznowiono. Robotnicy 
uzyskali 5-8-1 O proc. podwyżki. Obecnie 
są już czynne wszystkie oddziały tej fa· 
bryki. 

- W fabryce Pawła Kistera i S·ki przy 
ulicy Zegrzańskiej, robotnicy, w liczbie 35, 
otrzymawszy 25 proo. podwyżki, powrócili 
wczoraj do pracy. 

- Robotnicy wykończalni Bredsznajdra 
iiBrodam1a, którzy w tygodn:u ubiegłym, nie• 
zadawalniając się niedawno uzyskaną pod· 
wyżką, zażądali 10 proc. dodatkowo, uzyskali 
3 proc. i pozol.lltali przy pracy. 

- Wozoraj w tkalni lH111·sza i Pereca 
Sirkisów przy ulicy Zegrza11skiej nr. 4, zażą
dało podwyższania płacy zarobkowej 17 tka· 
czów. Fabrykanci odmówili, wobec C:dego pra
cę przerwsno. 

- W tkalni mechanicznej „Bracia Sir
kis" przy ul. Zegrza1lskiej nr. 9, robotnicy 
w ogólnaj liczbie 26, porzucili pracę żądająu 
podwyAszenia płacy zarobkowej o 18 proc. 

- W fabryce farb anilinowych i prze
tworów cbemieznych Tow. akc, S. Hordliczki 
robotnicy, którzy przed kilku dniami posta
wili żądania podwyższenia płacy zarobkowej, 
uzyskali żądani} pod wyżkę i poz-Ostali przy 
pracy. 

X Zabłąkany. (c) W Zgierzu zatrzy· 
mano bł~jącego się 8-latniego chłopca, k tó
ry 0powiedział, że nazywa siQ Emil Brajer, 
te rodzicti jego niedawno przyprowadzili się 
da Zgierza i że ojciee pracuje na ul. Bory· 
eza w Radogoszczn. Nadto chłopiec objaśnił, 
że na ul. Borysza pod nr. 26 w Radogosz
czu mieszka jego wuj. Chłopcem zaopieko· 
wała się policja. 

X Tyfus brzuszny. (c) W Kon· 
stantynowie zapadły 3 oaoby na tyfus brzu
szny. Celem stłumienia tej niebezpiecznej 
11arasy, zarządzono energiczne środki zarad· 
cze. 

X TPojaczki. (c) Wczoraj we wsi 
Krzywie pod Zgierzem, żona właściciela :iia· 
grody, MarjallBa Wenlandowa, pawiła trzech 
synów. Stan zdnwia chłopców jest pomy
ślny. 

X 25„fecie pracy. (c) Pan Wił· 
helm Berach, zarządzający składem fabryc:i:· 
nym Tow. akc. S. G. Borst w Zgierzu, bę
dzie obohod~ł jutro 25-letni Jnbileus-z swej 
pracy w pomienionej firmie. P. Berscb, ja
ko dobry kolegą cieszy eię ogólną sympatją 
współpracowników. 

X Dżuma. (c) Dżuma ukazała się 
śród trzody chlewnej we wsi Pałozewie, 
gminy Brójce, gcme jui kilka sztuk padło, 

Kalendarzyk. 
Dzili Marty P. 
Jutro .Tulitty I Dona.tylli M. m. 
lmi~na słowialiskie1 dziś Cierpisła. 

wa jutro Ludomira. 
W scMd słońca o g. 4 m. 17. 
Zaehód " • 7 „ &4 
Długość dnia „ 15 „ trl. 

Stan pogody.-Podług obserwacji opty
ka It. Rutera, uL Piotrkowska 1i 85. 
2'ERl{OME~R: Rano o g. 8, 1!' ciepła. 

„ „ Połudn .. o g. 12 tao • 
„ • WczW'•J o g. 8 w. 160 „ 

Mintmum 1ł11 ciepła. BARO- 700 najnizej 
Maximum 190 „ METR: najwyżej -

. liygroma-tr 67 % wilgoci. 
Billl;ioteka Stehełskich. (Mikołajew. 

ska 5~ otwarla codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieezorem, w niedzfole i świ~ta od 1-ej do 
3-ej pp. 

Czytelnia pism Tow. „Wiedzau, 
(Pi-Ots:kowska 103), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wieGZ„ a w niedziela i święta. od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki,; (Piotrkow
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po poło.dnia 
de 1-0-ej wlicz., a w święta i niedziele od 12 
rauo do 10 wiecz. 

KRONIKA. 
Nowe prawo. 

&we prawo o dokonywaniu egzeku
cji na mocy nakazów sądów bez dotych
czss obowiązujitcego wnoszenia sprawy • 
wyjednywania wyroku, umies'!ilczone w ritbio• 
rze praw, stanowi o poważnej zmian-ie w 
dot)'Chuasowym sposobie egzekwowania 
należności z aktów ni~&pornych (rejental• 
nyeh i weksli pt'Otestowanych), obowiązy· 
wać będzie n nas z dnia 1/14stycznia1914 
roku. 

Prawe to wyw1>łało istny przewrót w 
obecnie 1~ch przepisach procedu· 
ra~h i pnyśpieszy wykonanie zobo.wią
•ań. 

8. 

Prawo egzekueji bezpośredniej w myśl 
art. 161, 124 dokonywane będzie prze~ 
adnotacj~ na akcie, mającym po dekretacji 
skreślonej przez sędziego, znaczenie obec
nego normalnego nakazu wykonawczego, 
popularnie zwanego wyrokiem. 

Akt ten będzie oddawany właściwemu 
komisarzowi (ko morn iko·wi) do egzekucji, 
przyezem strona pozwana nie jest wzywana 
przei:; sędziego. 

Po doręczeniu nakazu komornikowi. 
tenże przesyła zawiadomie11ie dłużnikowi 
z. zawiadomieniem, aby w ciągu 3 dni speł· 
n:~ wyrok, poczem przystępuje do egzeku· 
CJI przymusowej. 

Powrót gubernatora. 
Powrót gubernatora piotrkowskiego, 

szambelana Jaczewskiego do Piotrkowa spo· 
dzi.ewany jest w końcu bieiącego tygo· 
dnia. 

Nowe stowarzyszenia. 
(a) Na posiedzeniu piotrkowskiego gu

bernjaluego komitetu do spraw drobnego kre
dytu zalegalizowano ustawy następujących sto· 
warzys:i:eń: 

"Linns Onchim" dla udzielania nocle· 
gów biedn.)'m przyjezdnym, Stowarzyszenia 
zawodowego orkiestrowych muzykantów, Sto· 
warnyszenia żydowskiego .Bes Lejchom• dla 
rozwijania koloni:i:acji w Palestynie, oraz 
„Sportowego Towarzystwa J 913 roku•. 

Odmówiono zaleg»lizowrrnia 14staw: Związ
ku zawodowego kra wców w Brzezinach, -
orąz zjednoczenia footbalowych towarzystw w 
Łodzi. 

Odłożono rozpatrze;1ie ust.a w: kiisy ase
kuracyjnej wzajemnaj pomocy Stowarzyszeni!\ 
pracowników handlowych "Wzajemna pomo(J", 
łódzkich właścicieli domów, Tow .• Gmilati 
Chasodim" oraz aleksandrowskiego zwi!\Zku 
zawodowego pończo&zników. 

Zebranie robotnicze. 
Do kancelarji policmajstra m. Łodzi 

przesłane zostało podanie z zawiadomie· 
niem o zebraniu robotniczem w sprawie 
bezrobocia w łlodzi. ' 

Zebranie to ma się odbyć w czwartek, 
dnia 31 lipca o godz. 6 \'\lieczorem w sali 
teatru Wielkiego przy ul. Konstantrnow· 
ski.e.i M 16, z następującym porządkiem 
dziennym: 

1. Wybór prezydjum. 
2. Referat· o bezrnbociu w Łodzi. 

Przedsięwzięcie środków lila okazania sa· 
mopocy materjalnej pozbawionym pntCY.· 

3. Wybór tymczasowego komitetu· ro
botniczego dla organizowania pom'or.y be~
robotnym. 

Referat, w którym rozpatrywane będą 
przyczyny obecnego bezrobocia w Łodzi, 
ma wnłosić poseł robotniczy, p. Eugenjusz 
Jagiełło. 

Z fabryk Geyera, 
Dzisiaj zrana uruchomiona został przQ

dzalnia fabryki akc. tow. L. Geyera. Tkal
nia będzie popołudniu w ruch puszczona. 

Robotnicy tych oddziałów powrócili 
do pracy na dawnych warunkach. 

Z fabryki Scheiblera. 
Ilość rohlltników, zgłaszających się z po

wrotem do pracy na dawnych warunkach w 
fabryce akc. Tow. Karola Scheiblera, wzra-
1ta szybko. 

Wc~oraj na liście zap!suj!\cych si9 było 
około 1500 na2wi sk. 

Wczoraj wieczorem administracja fahry· 
ki zawiadomiła ogół za pomocą ogłoszeń, na
klejon) eh w róźnych miajscach na murach 
fabrycznych, że fabryka będzie uruchomiona 
jeżeli do pracy zgłosi si~ 75 proc., t. j. trzy 
czwarte ogólnej liczby. 

Dzisiaj do połndaia. robotnicy 1apililywi,1li 
się thtmnie. Ilość ·zgłoezeii sięga. już liczby 
3.000. 

Z fabryk. 
W tkalni wyrobów ba wełnianych Be

ra Freudenberga przy ul. Widzewskiej 192. 
zatrndniającęj 250 robotników, doszło do 
porozumiania; robotnicy otrzymawszy po~ 
wyżkę, wrócili do pracy. 

(a) Przystąpili do pracy robotnicy na· 
st~piljl!fcych fabryk: 

W mechanicznej tkalni wyrobów b&
wełnianych braci Seibert, część tkaczy w 
liczbie 15, uzyskawszy od 5 ao 10 proc. 
podwyżki. 

W mechanicznej fabryce wyrobów 
prunelowych Antoniego Kuka przy ul. Pus· 
tej, 52 robotników powróaiło do pracy na 
poprzednich warunkach. 

W przędzalni weluy Gustawa Leh· 
mana przy ul. Wólczańskiej 247, :;-~ 7-dni-::-J· 
wem strajku fabryka została uruch.amioną. 

W fabryce koikQ;Sowych guzik.iw, ko
ronek i tasiem Ernesta Wevera p.11zy ul. 
Milsza 3, w dniu wczorajszym powrócilo 
do pracy na poprzednich warunkach 290 
roboiaików oddziałów tasiemek. 

Rozpoczęto pracę w fabryce wyro· 
bów ba welnianych Teodora Seii.eu przy 
gl. Placowej 2, po 11-~niowym strajku. 
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W dalszym ciągu powrócili do pracy 
robotnicy fabryki S. Barcińskiego przy ni. 
'11ylnej M 6 i przędzalni P. A. Buczaka. 

O•oblate. 
Pan Maks Muzlanka, Joclzianin, po u

kończeniu wydziału lekarskiego na uniw. 
par_yskim i obronie dysertacji z d:i:iedziny 
chorób nerwowych, uzyskał tytuł doktora 
medycyny z odznaczeniem. 

Z Chrześcijańskiego Tow. Dobr. 
W dniu lv sierpnia r. b. odbędzie si~ 

za ba wa z tombolą na rzecz chrześc. Tow. 
dobrnJzynności. W sprawie zabawy tej od
będzie się posiedzenie żarządu Tow. D obro· 
czynności dnia 6 sierpnia. 

Zagrożone zbiory Matej :ti' 
Zarząd Tow. artystów polskich w Pa

ryżu, ogłasza, co następuje: "Za pcśre
dn ictwem Tow. artystów polskich w Pa
ryżu wy!'tawiono na eprzedaż bogatą ko· 
lekcję oryginalnych nieznanych pracmistrza 
Jana MatPjki, składającą się ze szkiców, 
rysunków, obrazów olejnych i akwarel, 
oruz karykatur i rysunków, humorystycz· 
nych Byłoby niepowetowan~ szkodą dla 
kraju, gdsby ta kolekcja miała się dostać 
w obce ręce. 

W tym celu zwracamy się do meeena„ 
„ów nmatorów i kierowników muzeów i zbio· 
rów krnjowych z zawiadomieniem o wy
stn wie nin na sprzedaż powyższej kolekcji. 

P o wszelkie wyj<.śnienie należy iwra· 
cnć się pod adresem: .Adam Grabowski, Pa
ryż, rue Belloni 1•. 

Zmiany w duchowieństwie. 
(b) Adrnini~trator para~ji Sobótka, pow• 

łęrzy e kiego, ks. Felilo1 Wadl...,wski pl'Zf>nie: 
· siony został na takież stanowisko do parnfjl 
Uiazcl p11w. brzezińskiego. Wikarjusz paratji 
I111tutów ks. Stanisław Maternowski i parnfjl 
Pnf ę l'zno ks. Ryszard Bakalarczyk przeniesie· 
ni j t>den na miejsce drugi11go; wiknrjusz para· 
fji Mikołajewice, pow. łaBkiego ks. Jau Brzo
zowski translokowany na takież stanowisko 
do pnrafji Otijaki, wikarjusz parafii Trusko· 
lasy ks. Miee7,ysław Kiełkiewicz translokowa· 
ny ?ostał do Zdu1iskiej Woli, wikarjusz p9re• 
fnrmRckiego kościoła w Lutomiersku ks. Te· 

r Zalewski prz~niesiony Of\ takież li!taRO• 

ko clo parnfji Sw. Macieja w Pabj1rnioach. 
„Casino". 

Głowną atrakcją dzisiejszego programu 
w „Casinie" jest prześliczny dramat, osnu:y 
na tle życia nauczycielek wiejsld t·h p. t. 
.za ęo?" 

Dramat ten, skład .\jący się z 2 części, 
iostał odegrany przez najlepszych urtyt1t6w 
popularnej w Łodzi włcsklqj f irmy n Cines" 
i odznacza się nadzwyczaj bogatą, efek· 
towną wystawą. Zdjęcia dokonywane były 
na tle prześlicznej natury. 

Ładną jest również komr.dja p. t .• Ser· 
deczni przyjaclele". 

Nad program daje dyrekcja 'wspaniał~ 
koli'edją z udziałem sławnego Makga Lin· 
dera p. t. wllfaks torreadorem• w 2 wiel
kich częściach. Na zakończenie programu 
idzie ciekawy tygodnik Pathe z najświeź· 
szymi wspndkami. 

Z kancelarji palicm11jatra. 
Szef wydziału paszportowego biura 

policmajetra m. Łodzi, p. KKbacznik otrzy
mał urlop miesięczny. 

Mił~ narzeczon~. 

(b) Zamieszkał& przy . ul. Nowe.i nr. 31 
Helena Rogowska zawiadomiła polieii;-, że 
narzeczony jej niejaki Szczepan Skowroński 
akradł jej z pod poduszki 250 rb. gotowk'ł z 
którą zbiegł. 

Napad. 
(b) W czor11j na rogu ul. Zachodniej i 

Ogrodowej na przechodzącego Józefa Lipiń· 
skiego, zamieszk&łego przy ul. Rybnej nr. 9, 
DRpadlo dwuch drabów, żądając pieniędzy. 
Kiedy napadnięty odmówił, zadali mu kilka 
ran nożem, poczem zaczęli go rewidować. Na 
krzyk napadniętego zaczęli zbiPgać Bpóźnieni 
przechodnie, co widzą.o rabusie rzucili się do 
ucieczki. W chwili tej przejeidźał agent po
licyjny, który pogonił H rabusiami i jednego 
• nich aresztował. Jest to Józef Kutner 
19 L karany sąclownie za kradziete. 

Kradziez przędzy wełnianej. 
(a) Nocy dzisiejszej przy ul. N0wo·Ce· 

gielnianej nr. 88, z mieszkania Hersza Wein· 
bauma niewykryci złoczyńcy za pomocą po· 
drobionego klucza skradli wełnianej przędzy 
na snm~ 800 rb. 

Sezonowa kradżież. -
(b) WcMraj przy ul. Południowej nr. 31 

do mieszhnia Zygmunta Witscba, który o· 
hecnie jest s rodziną na letnisku zakradli 
~;„ złodzieje i splfł-drowali całe mieszkanie. 

- Bożownictwo. 

Przechodzący ul. Zawadzką na Bałutach 
robotnik F. Kowalaki, Kostał napadnięty przez 
nieznanego n0żowca i poraniony nożem. 

- Usiłowanie samobój•łwa. 

Robotnica fabryczna H. Kostrzewska, I. 
18, uaiłowałn ołruć BiQ za pomoc, karbolu, 

• OAZETA tóDZJ<A•-'29 Lipca 19t:J r. 

w mieszknnie własnem przy ul. Nowaka nr. 
17. W lltaniu groźnym odwieziono )Ił do szpi• 
tala Poznańskich , 

- W kł6tni. 
W rzeźni miejskiej dw:ij rzeźnicy wszczę

li kłótnię, podczas której jeden schwycił to• 
pór i uderzył nim drugiego rzeźnika, Hersza 
Lwowski-ego zadając mu oięikl\ ranę. Opa· 
trzyło poszkodowanego Pogotowie, 

- Wojowniczy mąż. 
Antonina Przybylska, praczka, I. 52, za

miestkała przy ul. Konf.ltantynowskiej nr. 94 
.iostałtl tak dotłlliwie pobi~ przez "»~Ża, łe 
musiano we?.waó Pogotowie, k\Órą akonstato• 
wało liczne raa_y tłue:sone głowy. 

- Bez opieki. 
Trzyletni J. Cbęció.ski, ayu lakiernika, 

wybiegł z domu oa ulicę i wpadł pod doroż· 
kę, wskutek czego uległ nadwyrtieniu hber. 

Informacje handł&We. 
Manufaktura, 

Podniesienie koniunktury w przemyśle 
manufakturnym i hafciarskim staje się co• 
raz więcej widoczoem. 

Ostatnie strajki w Łodzi zeszły się z 
przyjazdem kupców, którzy licznie przy• 
byli z Moskwy, Charkowa. Rygi, Uoatowa 
n/D. i innych okolic. Kupcy poczynili 
duże zamówienia, a fabrykanci, korzy• 
stając z popytu podnie&Ji ceny prAwie na 
wszystkie wyroby 1rnkieanicze, wełl'liantt i 
bawełniane od 10-15 proc. Narazie tylko 
nie ulsgły zwyżkom ceny ubrali gotowych, 
oraz trskotaże. 

Stosunki kredytowe uległy też znacz. 
nemu uzdrowotnieniu. FAbrykanci pracuj~ 
ostrożniej, udzielają kredytu tylko firmom 
pewnym nR warnnkacb dawniejgzych, t. j. 
na 3 do 6 mieei~cy, kupcy słabi i nie 
korzystający z dobrej opinji muszą naby· 
wać za gotówkę. 

Popyt należy tłómaczy6 zapotrzebo
waniem na, jarmarki w Jarmolincach, a 
głównie w Niżnim. Towary sulrienni<'ze 
będą tam niewątpliwie rezchwyt:we, ,)o• 

niew11ż fabryki moskiewskie zaj~ 3yły 
wyrobem towaru dla dostaw rządowych i 
przygot.owały bardzo mało zapasów. 

Sport. 
Zawody Członk6w Tew. Ro1:w. fiz1cz. 

w Zgierzu 

W niedzielę, clnia 27 lipca odbyły się 
w lesie zgierskim zawody z zakresu lek· 
kiej atletyki, do których stanęło 7 ·miu człon· 
ków Tow. rozwoju fizycz. i z~pro11zonych 
gości. Przebieg zawodów był niezwy!de 
interesujący. Gł6wue rezultaty byly nastę
pujące: 

Bieg 100 metrów-la sekund. 
Rzut. oszczepem-39 metrów. 
Skok wzw.v~-158 centymetry. 
Rzut dyskiem-25 i pół metra. 
Skok w dal-4 rn. 60 cent. 
Rzut kulą 18 funtową-9 m. 55 cent, 
W toku zawodów odbyły 8ifl ćwiczenia 

żastępu na poręczach, or.-z 6 obrazów wol· 
nych ćwiczeń, do których stanęło 17 człon· 
ków Tow. 

Po ukończeniu ćwiczeń odbyły się 
tHńce, która trwały do zmroku. 

Lotnik palsld. 

,..... W Stanach Zjednot>zonych Ameryki Pół· 
nocnej w Acron, młndy lotaik pol!ki z Mil· 
waulr::ee p. Jan Kamiński dokonał śmi ałetzo 
Iotn, któremu przyglądały Sil) tvsią,~ osób 
Silny i nierśwny wiatr dął · prze~ cały ,.11as 
tych prób lotuicsych. Młody lotnik pomimo 
to przeleciał szcztlliwie z Acron do Siloer 
Lake, odległość 9 miJjonowa. okrążywszy 
trzykrotni& lotnisko. W locie tym wzbił si~ 
do wysokości 5,000 metrów. 

Telegramy. 
(Telegramy ag. W.A.T. i wlaene z dn. 28/7.) 

Turcja folguje. 
KONSTANTYNOPOL. R~da 

ministrów tureckich ~ajmo • 
wała się wczoraj sprawą <Ea• 
niechanim d:id!izej l!1:cji ~o· 
jennej. Wynik obrad niewia• 
domy. 

Walki bułgarsko-serbskie. 

BIAŁOGROD. Serbskie biuro prasowe 
donosi, że bułgarzy zaatakowali serbów pod 
Cerwengradem oraz w poblitu Egri-Palanki. 

Z drugiej strony woiska bułgarski-e rzuciły 
się na serbów pod Vlaaino. Bułgarzy od• 

~ p~rci zostali ze znacznemi stratami. 

Wycofanie wojsk. 
KONSTA•TYNOPOL.a Głów• 

ny sztab turecki wydał po• 
lecenie, aby poszczególne 
oddziały wojsk nie przekra• 
czały granic starej Bułgarji. 
Dywizja lekkiej konni~y Ibra
hima baszy, znajduj;vca się 
na terytorjum starej Bułgar
ji rozpoczęła odwrót do Tra• 
cji. 

Poddanie się jen Iwan•••· 

ATENY. Kr~żre tu pagł&ski, re armja 
ene!'ała Iwanowa złożyła broń. Potwier• 
dzenia oficjalnego niema. 

Kr~JCzne położenie Iwanowa. 

WIE DEN. „ Wiener Allg Zt1. • donosi 
z Aten: Armja bułgarSlka pod gen. Iwano
wem, operująca. na południu Macedonji 
przeciw nrmji greckiej, znajduje tię w _PO· 
łożeniu tak krytycznem, że otGcz-oneJ ze 
wszystkich stron nie pozostaje nic innego, 
jak kapitulacja. 

W „ lki turków z bułgarami. 

SOFJA. Kawalerja turecka poniosła 
pod Kaibilj~ porażkę ze strony wojsk buł• 
garskich. 

Również pod Kizil Agaoz bulg&rzy 
pobili silny oddział turecki, 

Grecja a Bułgarja. 
LONDYN. - Grecki prezes ministrów 

oświadczył woeec grona wybitnych j?Olity• 
ków, że Grecja nie postawi Bułgar)l zbyt 
uciążliwych warunków i że uregulo~anie 
granicy greckiej nie wypadnie ~a n.1elro· 
rzyść Eułgarji. Mocarstwa zgadzaJą się na 
to, aby Kawala nnlehła do Grecji. R~~ 
włoo;ki zgod.d ilię na oddanie wyvp E~ieJ· 
skich Grecji pod warunkiem, ze Wfochj 
uzyskają jedni\ z łych wysp, a mianowicie 
Stampalie. 

Okruciel\stwra Turków. 

PETERSBURG. Tutejsza misja bułgarl\ 
ska zapewnia, źe baszybuzuki palą i rabnj• 
etnrl\ Bułgarj9. 

Odcięcie buł'gar6w. 

WlEDEN. Z Białogrodu douosZI\ że 
armja Slłrhska zajęłll linję kolejową 2 Kisten• 
dilu do Sofii. Tym sposobem armja bułgar• 
ska odciętH została od linji odwrotowej k11 
Sotji. 

Protesty. 
PRAGA. Socjaliści czeccy urządiili wczo

raj olbrzymie zgromadzenie w r.elu .za11rote• 
stowauia przeciw zawieszeniu autooC1mji. W 
zgromadzeniu brało udział kilka tysi~cy osób, 
wśród których byli poełowie socjalistyczni. 
Pot~piono w ostrych słowaeh :~a\Vieszsnia au
tonomji oraz powzięto rezolucj~, _by rząd 
wprowAd?.ił powszechne i tajne prawo gloso• 
wania podczas wyborów. 

Groźba strajku. 

BERLIN. Z Johannesburga, w Afryce 
południowej, donoszą, ~e t 1 m tej~zv 1wii-,iek 
robotniczy postawił ostateczna .i~d&nin. W 
razie ich nieuwzględnienia. wyburb strajku 
generalnego jest nieunikniony. RElłd przed· 
Śięwziął wszelkie środki ostroanoici. 

Ostatnie teJegramy. 
(Te!egramy specjalne „Gazety 

- Łódzkiej")• 

Klęski bułgarów, 

SALONIKI. - Wojska greckie otoczyłY 
ze wRzystkich stron bułgarów, którzy r.tło· 
czyli się pod Czumaia Bi>..1 '1. Grt'{'1' .?~j~li 
wszystkie pozycje bułgarskie, zdobywając 
pl'Zytem wiele amunicji, planów i nie
zmiernie ważnych dokumentów. 

Kanferencja ambasadorów. 
LONDYN. - Jutr~„ 11za konferencja 

amba„~'1orów w Lond"1i~ •aimie się statu
tem dla Albnnji, a taki", prawdopodobnie, 
kwestją u@unięcia wojsk tureckirh z Adrja· 
pola i star.owiskiem mocarstw wobec 
Turcji, 

Demen,;;tr "lt:ja flot~ ros~jaldej. 

KONS'Jl lN1'Y':OPOL.Jak donoeUl dden· 
niki tntei1ze, lrnlek~ywny krok mocaratw o• 
czeli.iwany jest w przyszłym t,Ygodniu. Jt-że

li by „?mimo to Turcja nie uczyniła aadoiid 
woli mocantw, to powierzą one Rosji man
dat dokonania demo1utracji not1. 

Nr. 172 . 

Zabiegi d~plomaączne. 

LONDYN. Poseł rosyj&ld w At~nach 

1ai\dał od Gl'ecji, aby Kawala nalehłi& do 
Buhtarji, lecz rz'łd grecki nia skłanill się d~ 
tego, gdyż postanowił z~arnąó ·(oałe wy• 
brzeźe, d do Mokri, położonego o 16 kil o· 
me.trów na zachód od Dede Agae. 

Źądania Czarnog6rza. 

WIEDEN. Jak donOAZI\ z Cetynji,Cr. ar
nogórze do10aga sifJ od Serbji wzamian 7:\ 

poparcie w wojnie przeciwko Bułgarji, ocl• 
&tl\pienia Djakowy, czemu Serbja sprzeciwia 

w,padek z ambasadorem. 
KONSTANTYNOPO L.-Amb3sadoro wi 

au11trjackiemu, margrnbiemn Palavistiniem11 
wydarzył się przykry wypadek. Konie jego. 
poniosły i wpadły do basenu. Konie uto„ 
n~ły, a ambasadora z wielkim trudem udałe 
1ię uratować. 

Ze · świata. 
(-) Ciekaw„ testament. Z Plaueft 

donoszą: Właściciel dóbr Knorr w Kau-
1ohwitz zapisał w testamencie, który 
wczoraj został otworzony, cały swój maj~· 
tek wartości 2 miljonów marek, cesarzowi 
Wilhelmowi. Żonie swej wyznaczył rent~ 
roczni\ w wysokości 800 marek, a reszt~ 
rodziny pominął 1upełnie. Knorr żył z Ilon!\ 
swoją w szczętłłiwem, choć bezdzietnem 
małżeB.stwie. Wdowa przedsięwzięła na· 
tychmiast kroki r.e1em obalenia testamentu. 

(-) Domy gier w Belgji. Z Bruk· 
seli otrzymujemy następują.cą wiadomość: 
Rząd b&J~jski oświadczył swą zgodę na 
otworzenie na nowo w Ostendzie i Spaa 
banków gier, lecz tylko na sezon letni .• 
Skłoniło go do tego kroku rozpaczliwe po· 
łożenie ekonomiezne tych miejscowości, 
11powodowanem zniknięciem domów gier. 

(-) Marsyljanka w Watykanie. 
Wskutek 11łya~o „buntu• w gwardji pa· 
piesld~j trzech gwardzistów skazano na 
„ wygnanie•. 

Opugzczajlłe mury Watykanu owi pa• 
piescy ex-żołnierze śpiewali Marsyliankę i 
wznoaili okrzyki: 

- Niech żyje Garibaldi I 
(-) Niezwykłe samcbójatwo 

w górach. Właściciel kawiarni w Wie· 
dniu Kumposcht wybrał aię 14 b. m. po 
raz pierwsxy w życiu wraz ze awoim p,rzy. 
jacielem w Alpy. Koło góry Buohatei11 
Kumposcbt, nieobznajmiony z turystyką, na 
wysokości 1800 metrów, dostał się w takie 
miejsce, że nie mógł aię zeń wydobyć. 
Przyjlłeiel opuścił go więc i udał się w do· 
linę, by wezwać pomocy. Tymczasem Kum· 
poscht zaczął błądzić w górach. Przyszła 
noc - pomoc nie przychodziła. Minął 
dzień-pomocy nie było. Minęła druga noc
i UP.rwy Kumposchta nie wytrzymały cięż· 
kich pr?.eżyć. Opanowała go taka depresja 
umy11 1c:"v1, że postanowił popełnić samo· 
bójstwo, mimo, że miał zapasy żywności, 
wystarczające na kilka dni, i że mógł był 
czekać na pomoc. Rozpacz jednak wzięła 
górę. Napisał testament, szereg uwag z' 
ost::itnich chwil i pneciął sobie żyłę, a na
stępuiP. wbił sobie nóż w serce i skonał. 
Zwłoki znaleziono:dopiero w parę dni póź
niej. 

(-) Szał miłosnf murzJnów. 
Z neapolitańskiego szpitala woj11kowego zbie· 
gło kilkunastu erytrejsi::icll aekaristów, t. j. 
włoakicb żołnierzy kolnialnyck. którsy wal· 
czyli w Trypolisie. Czarnymi nagłe owładn!łł 
azał miłośoi i na ułicy toledańskiej pocztli 
nagabywać dziewczyny .i kobiety.Pomiędzy lud· 
noici4 powstał popłoch. Jeden z nich por
wał pewną. neapolitankę, znaną ze swej pięk· 
ności, całewał ill i poclllił wlec do powozu. 
Na krzyk jej na<\biegli obywatele i żołuia· 
rze. Po długiej walce podezu której askari· 
sowie bronili się_ zaciekle swymi pał1m:ami 
1dołano ich obezwładnió i odprowadzió do 
szoitala. 

Odpowiedzi Redakcji. 
Panu X. z ul. Benedykta 78 

Wprawdzie fali:t, podauy w nr. 166 „Gazety 
Łódzkiej•. został natn zakomunikowany prze• • 
zupełnie wiarogodnlł o8ob~, jednak na łycze· 
nie Pańskie z prsyjemnoooilł zunaezamy, ł• 
pani Grossa, wraścioielka domu pny ul. Be• 
nedytra jr, 7 '?-, :.adnego udsialu w łem nj
śeiu !.!ie brała i uie ooa poucaala ałułbę, łt 
ehłopc.a trzeba było w kl\cie bić. 

Chłopcy 
do roznoszenaa 9azet po• 

. trzebni. Prze1azd t. 



5. .OAZI!TA tODZI<:A•-29 lipca 1913 roku. Nr. 17'1. 

-~·~~~~~~~~~~~~~~~El~~~~~~~~~~~~~ 
f{/'~ ...................... """"' ....... ""'"""' ............... ~ ........ ~~ ....... El1""""'''""~~ ........................................... "'iii' ~" 
w Wvdawnictwo tygodnika humorvstvczno-sutvrvcznego „śmiech" ~~ letni rolkła~ oollów 

Kaliska przychodzi 5.27. Odchodzi ze stacji 
Łód.ś-Kali1ka do Kolunek 1.11, przychodzi s 
Koluszek do st. Łódź-Kaliska o godzinie 7.,6. 

od dnia I-go maja. 

lo~al onnuueiallł U.1. 
~ w 
l.ł~ 191 \łl (Czas petersburski różnica 37 min. wczeinieJ) m na ~ Kolej Fabryczno-tódzka 
'.'~. .:a;, Odchodzą z Łodzh a.) 12.15, b) 7.20 
'-ł!ll KĄL mnaez '" P.0.5, 10 oo, d) 12.50, e) 1.50, f) 3.45, 4.50, g) 5.45. 
l.ł\ przygotowuje własny Enru humorystyczna -satyry... \tl h) 6.43, 7.33, a.45. 
'.n.. czny, obficie ilustrowany, pod tyt. t:a:. Przychodzą do Łodzh 4.37, 7.22 

wejście z bramy, odpowiedni na skład to
warów, lub kantor, do odstąpienia 

zaraz - tanio. 1.u ,,, s.33, 9.33, i) 10.40, i.oo, a.to, J) 4.38, &.20, a.os, 

'~··'~~- s' M I E C H '' ~~·'111'· 9.55, k) „.oo. 
Kolej Warszawsko·Kaliska. 

Odchodzą do Kalisza: o godz. 7.55. 
/.~ . \fi 12.24, 4.3f!, 6.13, 3.12, do Warszawy o godz. 

'.'"'. ' ' • .:a:. 1i.oi. J 2.34, 5.30, 2.a1. 

Wiadomcść w administracji .Gazety Łódz· 
kiej •, ul. Przejazd nr. J. 

Dr. B. Rejt, Średnia 5. 
''~ "' Przvchodzą z Kalisza o godz. 1.21, 

~~.ii~~·. Ogłoszenia do tego kalendarza od dnia 1 lipca b. r. przyJ"· \I~: 11~: 10.51, 12.227 5.20, z Warszawy o godzinie 12.14 

Ś ~~~~~ 
muj e administracja „ miechu", ul. Przejazd .Ml 1. Odchodzą do Łowicza 10. Przychodz~ z 

lł'\ ~/ Łowicza 7.45. Do Sieradza. odchodzą 9 . Ol. 
Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne 

moczopłciowe i kosmetyka lekarska.. 
. . K l d t k . . . lk' 1·ł d . d . d . . 1 Z Si d h d 7 ·5 lł\ a en arz en u aze BIQ w wie ·1m Dali a zie, g yz po za aprze azą poje· ~ł~ era za przyc o zą .c. • 
~{fi d y1iczą, będzie bezpłatnie doda wany przed płatnikom Srniecbu i G11zety Łódz, ..!I.\ Ko Ie j o b W od o W a. 
.~'- -~ Odchodzi ze ~ta6i Łódź-Kaliska do Słot-

Leczenie syphilisu salvarsanem Erlicb_-Hata , 606" I 914 ("''Śródtyl• 
nie). Leczenie elektrycznl>ŚciJj. elektrollzą (u5uwanie szpec11cyc.ll 
włosów). oświetlenie kanału (uretroskopia). Przyjmuje w czasie 

letnich miesi~cy tylko ocl 4 do 8 pp. w niedziele od 10-2. 
1032 ~·....._· · ........ ~ . ......._......._~~·""""·~·"·" l ~·"""""·"""'·"""'-·~·""""·~·......_·"-~·""""·~·"·""""·""""'·':-.·~1 r Ł d' -~~~~~~~~~~,~~l~~~~:i;~~~~~~~~~~~·7 win o godzinie 6.031 ze Słotwin Il.o st. ó z. 

~~llBllamlllllil~r:BmHIIBimm- mm··ia~~~~~maiiiiiiliiiimmmiiiiiiiiiimiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
Od dziś , do piątku włącznie, między innem: , 

" 
Tylko w teatrze 

BRON 
Wspaniały dramat w 3 częściach w 

włoskich firmy 

wJykonaniu najlepszych artystów 

,,Cl ES" 
Serdeczni przyjaciele 

pil}kna .komedja. l \łil łJi 
iłi 
iii 

Tygodnik Ilustrowany 
_przegla,d wydarzeń wszechświatowych. 

NAD PROGRAM: MAKS TORREADOREM wybitna komedja: 

główną rolę wykona ulu bicniec publiczności fl li\KS Llr!DER. 

Od dziś do piątku włącznie między innemi: 

Sensacja. Sensacja. 

Silniejszy e z a 
Wybitny dramat z i:ycia w 3 wielkich częściach w wyk. najlep. art. włoskich. 

Nad program. Maki torrea~ornm 
Wspaniała komedja w 2 wiei· 
kich częśo. ,w wyk. ulubieńca 

Sz. Publiczności Maksa 
Lindera. 

J I i -Ci-i 

Losy do 1-ej klasy loterji krasycznej Królestwa 
Polskiego 

do nabycia w kantorz~ bankierskim 

M. s e gał, Piotrkowska 60 
sprzedaż ca łych, połówek i ćwiartek jakote~ 

udziały: 

do wszystkich 5 klas na własność 
I 8 cz~ść ćwiartki Rs. 1 
1 4 ,. ,, " 2 
1 2 ,. " „ 4 

Do następnych 4-ch klas dopłaca się cenę nominalną 

nowo otwnnuny Kantor ~an~ien~i 
. JV't. ~ E G1łh 

Piotrkowska 60. ·===== Piotrkowska 60. 

Załatwia wszelkie czynności w zakres bankierski wc:hodząc:e 

na najdogodniejszyc:h warunkach. Hi30-3_ 1 

L·~;C;~~~~·#/:;-L""'-'!f!!'.:.L,4:;L·L-~E~~~~ .-• ..-. ...... 
~~ -~~"'- ........ ~ ........ ~~ę-;~..._.~ę~ ·~~~~~·~~~a. 

~f! !!! ZĄWIADC1i11E~,IE !!! "Jl 
t:~ Niniejszym zawiadamiam moich szanownych klijentów, te mói ł 
'" Skład &ukna i kortów, który dotychczas się znajdował na ul. No- '.ł!'I 
\f/ w~miejskiej N2 11 ! od dnia 1/14 Lipca r. b. przeniesiony został na A 
\fi ulicę NowomieJaką Kr. 15, upraszam łaska~ie przyjąć do wiadomości ~ 
• • z poważamem Y.1!11 

~f! S. Sulkes, Łódź Nowomiejska 15. ~ !! = UW AGA: Skład mój jest zaopatrzony specjalnie w towary I.I\ 
r.~l' 1629·26-l Akc. Tow. A. O. Borsta, w Zgierzu. l.'ft 
~~ ....... ~ ......... -.. ................ ~ ......... -...'-~· ....... ·"-·""""·--·""!Io.·'-· ............... ~ ........ ~~·· 
~·~.„~:,~~~~~~~~~~:,~~:;~~~~_.~„„ 
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~ Zarys kosmologii. ~ 
ł' (Zebrar i strescH M. WIELKOPOLANIN.) )ł 
~ TWORZENIE się ŚWIATA t UKtAD SYSTEMU )ł 
?) PLANETARNEGO WEDlUG POJĘĆ STARO- )ł 
~ ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW )ł 
ł{ ;: .. „ NOWSZYCH. ·· •• :: „ 
ł{ WYKtAD POPULARNY. WYKl.AD POPULARNY. = 
ł{ ~ Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej" „ 
~ po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. : 

~, ....................... ~ 
KAŻDY MOŻE NABYĆ DZIAŁKI ZIEMI 

w najlepszej miejscowości m. Wilna, „ZWIERZYlllEC". 

I 
Jifiejsco~ość ładna. i zd~owa: stary fas sosnowy Wilju.. CENY NIZKIE.
W ARU.N KI D~GO~NE: - PROLONGATA WYPŁATY. Wyjątkowo 
wygodi:ie i tanie. działki na~ ~·zeką. -:- Rozmiary działek według ży

czenia nabywcow. Zwracac się do bmra pośr.-w i:przed. działków 

WILNO, Zwierzyniec, ulica Giedyminewska 32. (róg Sosnowej) 
Tel. Nr> 46. 1594-l ''- l 

~ '• • \" ~ ' ' . ~ • • .• ' ' ::-„... • • • • : ••. ~ .... - • "' • . 

Posze:pczyński 
~zkoła rzemieślnicza 

sztucznych kwiatów 
nagrodzona na wystawie międzynaro· 
dowej w Paryżu krzyżero honorowym. 
złotymi medalami i dyplomem przyj• 
mnje obstalunki n& "dzień kwiatka• 
bardzo tanio. Robi różnego rodzaju 
drzewa do dekorowania. kościotów i 
salo.nów. Przyjmuje do nauki dziew
częta bezpłatnie; tamże jest do &prze• 
dani:i maszyna do krajania papieru 

średniej wielkości. 
Długa 25. 1309-20-

Warszawska miejska 
Szkoła położnicza 

Kurs roczny, opłata 100 rb. 
w 2 częściach. Za pis no
wych uczenie trwa cały rok. 
Liczba uczenie ograniczona. 
Rok szkolny zaczyna się 1 kwietnia t 
1 października. Podania i dowody 
składać w Wydziale Szpitalnym Magi· 
stratu miasta Warszawy, Krakowskie 
Przedm1eście N2 60; tamże należ;v się 
zwracać po wszelkie wiadomosci i 

po ustawę. 
Swiadectwo szkoł7 daje prawo 
praktyki w całem państwie • 

SSSS~9S~9S~SS&~~~~S9 

Zgubiono portfel z rót.nemi bezwar
tościo wemi papierami i rach. firmy 

.Amzel i Syn. Łasli:awy znalazca zechce 
dożyć takowy w Administracji Gaze· 
ty. 21~9'-1 

Były elrepedjent, znający język nie
miecki, poszukuje posady ekspe• 

djenta, gospodarza podwórzowego, clo
zorcy i t. d, wymagania. skromne. 
.Adres w .t\.dminiatr, Gazety-Prze
jud li l, 
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Pierwsza lecznica lekarzy specjalistów 
dla przych0dzą·cych chorych -- 48. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30·13. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSE.R od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i wenervczno Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele; wtor~i, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałk1, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad C.la matek szczepieni• ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Chvroby cMruptticzn.e Dr. ~. KANTOR OQ 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie.! 
Choroby kobiece Dr. M. PA'PłEllNY o~ 3 - 4 codzt.nnie. . 
Choroby oczu Dr. B. OONCfłłłł Codziennie od 9 - 10 rano. 

. Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek. sobota, niedziela od g _ 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin"' moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. ( 

Łódzka Szkoła Muzyczna 
artysty-muzy ta 

A.HELFOATA 
z oddziałem operowym, pedagogicznym i dyryg.enckim. 

W przyszłym roku 11zkałnym otwartą: będzie za.twierdzona przez WJ:-adzę 

·szkoła mWJzyczna 
z udziałem pierwszorzędnych dyplomowanych 

sił muzyczno-pedagogicznych. 

Kurs r6wna~ się będzie programowi Cesarskich kenser· 
watorjów. KońcZ4CY kurs otrzyl!lah dytilom. Prey uli.ole 
otworzona zostanie og<S..lna klan gry ua foctepjanie d1a dzieci 
od lat piQCiu, pod kierownktwem specjalisty, z opłatą 30 ru· 
bli na rok~ Pr.r:yjmowam-e próś~ i wydawani~ obj'ąinień 
odbywa się poniedziałki i czwartki tymezasowołJPQ ul.Spa• 
cerowej Ni 40 m. 18, od 12-2 i od 4-5. 

Pr~ty gratis., na żądanie wysyła ~ pocaq. Lit.ta 
profesol!Ów oraz ad!'es lokalu szkolnego będ!ł w swoim c.;;Nie 
ogłoazoae w prasie. 

1541-10-8 

Prec,z z chlorkiem! 
Pożądana newość! 

fabryka mydła i p•worów ch.e.mi.czn.yc;h w Łodzi połeea na.jn-owszy 
proszek do pra- PEDDQRQL'' nagrodZ-011y ostatni~ 
nia pod 11ażwai " 1'D I medalem i,rebrn;rm ne.
Wystawie Rzemie.&'lniczo-:Prze~ewej w Łodzi. „Perlto•ofU za&t§ 
puje w zupebl-Ości..chforek i Bod.fi w pnmin, oszcz~dza. czas, J!.l'&CI} i my 
dłe. „Perłloral" 11.a.daje bieliinie śn.ieill.11i białość, dezyrifekuj-e ją: i 

OBZCZEldz& tkaninę. 

L Schroter Pańska Nr. 54. 
Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 

7«-Ioo-: 

LEGZNICA ZĘBÓW 
Plombowanie i specjalne labomtorjum zębów sztuc-z· 

nych i złotych !wron. 
Reparacje i przeróbki sztuen~h zęMw na poczekaniu. 
Wyjmowanie zębów bez bólu przlłS lekaua-dentystę 

•· Lernera. 1349 • Ceny lla1-d:zo ppzy-stępne. . 

Doskonal~ w smaku 

,,Koniak Imperiał'' 
Żądać wszędzie. 887-20-27 

Mam zaszczyt zawiadomić Sza
:I nowną: Klijentelę, ze sprzedaję 

Loay Llarji W mwWej 
po cenach bardzo przystępnych. 

Z szam1nkdem 

CbllSldel llltttelsoltn 
Nowomiejsłca N.t-. 28. 

-1617-3-1 front II piętro. 

Ogioszenia drobne. 
lta Flum zgubił& paszport wydany 

z gminy Wielka-wieś, pow. Iłżecki, 
gub. Rae:Pomskiej. 2146-3-1 

WJ&rjan Piotr Konarzewski zgubił: 
klllrtq wydaną: z fabr. Dawida Pru· 

saka. 2147-1 

O:sołi>a inteli.gientna znająca trzy ję· 
zyki: polski, i·osyjski l nlemiooki 

poszukuje zaj-ęeia. w sklepie albo w 
biurze ot'et-ty pod lit. B. W. w Admi-
nistracji. · 2148 

P otrzebni roznosiciele. 2145 

8eiłaktar i wydawca• Jan Grc ~ e-k 

Piękną 
j'łeć mażoa mieć oo zastosowaniu 

uowego KREM-U przeciw 

PIEGOM, 
O!Jaleaiźaie, pryS'Zczom, wągrom i 
lisza~. Krem ten w krótkim 
c·za8le doprowadza płeć do śnież· 
nej biwł0ści. Cena za słoik 50 k, 
i 7l) łrnp. W celu uniknięcia na· 
śladownictwa sprzedaż tylko w 
składach aptecznych Nawrot 
fha. 54 i Konatantynow• 
ska 75. Na prowincję wysyła 
sl-ę po otrzymaniu 1 rb. lub 1.251 

(można. markami). 

Dr. me~. S. Aronson 
były asystent klinik berlińskich 

Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
Akuszerio i cborołJ9 kołJiete. 

od 9-11 rano i od 5-7 po }'H~łudniu. 
W niechiiełę od 11-1 po pt>ł. 1492 

Br. me~. Ku~ Kiler 
Choroby dzieci 

Nawrot 7. Tel. 32-42. 

Dr. SKALSKI 
WYJECHAŁ. 

Wraca w początkach września. 
1625-3-1 

Dr. L. Klaczki n 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

Syph.ilis, skórne, weneryczne 
chOPOby dróg mo.cz.ewych. 

LECZENIE SYP"HILISU 
EHRLICH-HA'fA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
\'f'iec);., dla dam esolna !'&e~&kalnia 
od 4-5. W niedi!iele i święta tylko 

do 1 rano. 

Dr. Karol Blum 
Specjalista chorób 

Gardła, nosa, uszu i zboczeń 
· mowy 
(jąkan·ie, 1;0pleai:e1łd.e i t. d.) 

pedl1:łg metedy 
Prof. Gugmana. z Berł-ina. 

Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 
i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 

Pk>trkowska 165 (r~g św. Anny) 
Telefon 13. 52. 

Dr. L. PRYBULSKI 

PRZEPROWADZIŁ 
na Zieloną 8. 
od i1....:. 1 i s-1112• -

D. J.1illr~trom 
Z-awadzka 12. Nawrot 3~, tel, 20-10 

akuszer ja, choroby wewnętrzne 
do 9 i pół rano i od 4 i pół do 

6 i pół po poł, 

Choroby skóry, włosów i weneryczne. 
Kosmetyk& iekarska. 

Przyjmuje od 12-2 i 5-8 P atJie nd 
4..:_5 (Bsobna. poczekalnia), w ni e -

do 4 po południu 

~r. J. ~terlioo 
Dr. Bronisław Handelsman 

ordynator 
szp'itala świętego Aleksandra 

=== powrócił === ' •1 mieszka przy ul. Mikołaf ewskiej 31 
POWPOCll • przyjmuje chorych z eh orobami żołądka, 

1615-1 kiszek i wątroby, od 81/2 --10 i od 3--5 pp. 

Specjalista chorób wenerycznych, skór
nych i dróg moczowych 

Dr. S. Kantor 
Piotrkowska .M 144, róg Ewannelickiej, 

wejście rewnież od Ewangelickiej ro 2. Telefonu N2 19-41 

Gabinet Roentgenowski (prześwietlenie ,i foto"'rafowanie wnę • 
trzności ciała promieniami Roente;ena). Swiatto"'..leczniczy (cho 
ro by włosów) iLaberatorjum leka.rsko-kpsmetyczne. Badan ie krw · 
na syfilis i leezenie Salvarsanem (Ehrlieh-Hata 606). Gabinet 
elektro-terapeutyc.zny (Masaż wibracyjny i pneumatyczny podług 
prof. Zabłud •WSkJego-niemoc płciowa). Godziny przyjęcia: od 
godz. 8-2 rano i 5-9 "JłO południu. Dla pa.ń osobna pocze kalnia. 

Przedsiębiorstwo w i er· 

cenia i budowy studzien 

artezyjskich i płytkich 
Kompletne urządzenia studzien z popędem silni• 
kowym, lub ręcznych, dla użytku 

fabryk i domów. 
Najnowsze urządzenia wodociągów 
elektro-automatycznych .Hydr o· 
p ho r• słynnej firmy Tow. Akcyj. 

Max Brunderburg w Berlinie us!-52-u 
Skład fabryez. i domowych pomp. 

Fabryka wyrobów miedzia· 
nycn, żelaz. i metalowych. 
Budowa wszelkich aparatów, kotłów, węży, rur 
miedzianych i żelaznych, jak również wszystkie 

w zakres wchodzące wyroby 

\lłvrn•v ełouri11ne, inko os1hHwa specialo. 
Lutowanie 0h1wiu ołowiem za pomocą specjal
nych aparatów, podług ostatniego wynalazku J -• 
techniki. Armatury z miękkiego i twardego o
łowiu. Szyekie i ;;kuratne wykonywanie robót 

z daleko idącą gwarancją. 
Referencje pi.erwszorzę:łne. Kosztorysy 

i prospekty bezpłatnie. 

H~ Il~~tmn tódt Wól[lańika 114 
telefon ł3·13. 

eJeee 
I Al~UM JADA 
~ nakładem wydawnictwa. 
~ „GAZETY ŁÓDZKIEJ• 

Q) 

~ 
Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie

rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
siosownem objaśnianiem. -

Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki", którzy 
opłacili cało-roc.z11ą iprenumerat~ za „Jutrzenkę" 
w kwocie rubli 2. 

Album Jana Matejki nabyć można w ad· 
ministracji „Gazety Łódzkiej'', ul. Przejazd Nr. 1. 

W tłoczlli J1LD.a Grodka, Widzewsl:-a. Jii 10i -

I 




